| Rależytość pocztową opłacono gotówkę | 


Lwów, piątek 2 kwieinia 1926 


Rok IX 


a > ë i 


DLs w —— -> 


ORGAN POLSKIEJ 


NAKL.: LUD. SPÓŁDZIELCZEGO TOW. WYD. 


PARTJI 


pe mi 


r. 142.176. 


CZEK P. K. © N 


SOCJALISTYCZNEJ 


GENA PRENUMERATY: 
We Lwowie miesięcznie zł 4:20 
z dostawą do demu... „ 460 
na prowincji . „ 450 
za granicą „ 850 
Cena pojedynczego egzemplarza 
na całym obszarze Polski 


20 groszy 
na prowincjonalnych dworcach 
4 gr. 

Redakoja 1 Administracja: 
Lwów, Sykstuska 21. 


Telef. w dzień Nr. 24 — od godz. 
10 wieczór drukarnia 496, 


, 


REDAKTOR NACZ.: JAN SZCZYREK 


i Policja strzela do bezrobotnych. 7 zabitych. 
Ządamy pociągnięcia winnych do surowej odpowiedzialności. 


DEMAGOGIJA. 


W okresie ostatniego przesilenia rządo- 
wego, wywolanego zdecydowanem  wystą- 
pieniem posłów P. P. S. przeciw dalszemuj 
utrzymaniu zredukowanych płace pracowni- 
ków państwowych. i za dostarczeniem kre- 
dytów na uruchomienie kredytów budowla- 
nych. cała prasa narodowa, od monarchi- 
sty Lewina - Strońskiego aż po św. Thulię 
z chadecji z krzykiem rzuciła się na naszą 
partję wymyślając nam od demagogji i chę- 
ci pozyskania pracowników dla przyszłych, 
wiyborów. i 

Wymyślano nam, że chcemy rujnować 
państwo i iwalutę, a p. Zdziechowski pozwo-| 
jil sobie na gwałtowny, atak na tych, którzy 
nie oglądając się na pustki w skarbie. u- 
mieją tylko żądać pieniędzy. Stroński 
pizedstawiał tę sprawę bardzo obrazowo. 
jakto obywatele polscy w chwili upadku 
Grabskiego spadali z 7 piętra, Zdziechow- 
ski swoją „mądrą“ polityką skarbową spro- 
wadził ich bezpiecznie już na wysokość 3 
piętra, a socjaliści swemi żądaniami chcą 
ich zawrócić z powrotem na katastrofalne 
7 piętro. 

Wysunięcie postulatów tych przez PPS. 
miało na celu danie środków do życia wiel- 
kiej rzeszy, pracowników. i złagodzenie hez- 
robacia uruchomieniem przemysłu budo- 
wlancego, w którym robocizna dochodzi do 
70 proc. kosztów produkcji. A obię te spra- 
wy razem wzięte miały na celu podniesie- 
nie sily kupna ludności, co musiałoby wipły- 
nać też dodatnio na ożywienie ruchu innych 
przemysłów. 

Żądania na tak doniosłe w naszem g0Spo- 
uarstwie celc, okrzyknięto jako demagogię, 
Jako bezwartościowy, kaprys... | 

Zanim jednak to przesilenie wybuchło. 
sejm zajmował się inną sprawą, której spo-| 
sćb załetwienia w zestawieniu z powyższy- 
mi postulatami 
światło na stan umysłów naszych polityków 
i ich pojęcia o sprawiedliwości. 

Chodziło o wstrzymanie automatycznej 
zwyżki czynszów mieszkaniowych, gdyż za- 
rebki ludności się nie powiększają, prze- 
ciwnic zmniejszają, a obietnice, że jeżeli się 
bozwoli na podwyżkę czynszów, to kamieni- 
cznicy zaczną naprawiać stare domy‘ i bu- 
dowac nowe, zupełnie się nie sprawdziły. 
yli. że podwyższenie czynszów wpływa na 
zubożenie olbrzymich mas lokatorskich. a 
bieniądze wypłacane kamienicznikom prze- 
badają bezużytecznie w ich przepastnych 
|«szeniach bez pożytku dla całości gospo- 
4 Arstwa społecznego. Tymczasem większość 
€JMowaą a senatu jeszcze w większym sto- 
Puu przeciwstawiła się żądaniu wstrzyma- 
ma tych podwyżek. Działano tu na rzecz 
<lasnego egoizmu nielicznych kamieniczni- 
sow, im jednym w Polsce zapewniono u- 
stawą (1) zwiększanie się dochodów. bez 


rzuca charakterystycznej jęków i bólu. 


Krwawe rozruchy w Stryju. 


Demonstracja bezrobotnych. Delegacja u starosty. Zabic 


STRYJ 31 HI. (tel. wl.) W dniu dzisiej- 
szym, Stryj był widownią wydarzeń ścina- 
jących krew w żyłach. Pochopność władz 
do likwidowania jakichkolwiek przejawów 
demonstracji bezrobotnych doprowadzila do 
przelewu krwi do zabicia 7 ludzi i pora- 
nieniu kilkunastu w tem wielu kobiet i 
dzieci... 

Okolo godz. 11-tej przedpoł. udała się do 
starosty Nowaka delegacja bezrobotnych w 
kwestji bezrobocia, zapomóg w pieniądzach 
i artykulach żywnościowych, wolnych bi- 
letów jazdy. koleją, celem uzyskania gdzie- 
indziej pracy. Starosta obiecał poprzeć — 
wszystkie te postulaty, zapowiadając danie 
definitywnej odpowiedzi — we wtorek lub 
środę, 

Poprzednio była delegacja w magistra- 
cice gdzie ją upewniono, iż deputaty, żywno- 
Ściowe są już przygotowane i czekają tylko 
na spis. 

Ze starostwa wrócili delegaci do Zw. Za- 
wod. Rob. Drzewnych. skąd wyruszyli. Po 
chwili na wieść o powrocie delegatów zc- 
brał się tlum który z jakąś kobietą na czele 
podążył w stronę starostwa, gdzie udał się 
do zastępcy starosty Zgody. którego lekko 
poturbowal. Wezwano policję która poczęła 
halasujący Hum usuwać z gmachu. 

Kiedy uspokojeni juź demonstranci zna- 
leżli się na zewnątrz starostwa, komisarz 
czyj aspirant Lazarewicz dowodzący stoją- 
cym przed gmachem oddzialem policyjnym 
dal rozkaz "ognia". 

Policja zamiast zachować zimną krew na 
rozkaz młodego aspiranta dala salwę w tlum. 
Skutek byl straszny. Czterech zabilych padlo 
na ziemię, wielu rannych tarzało się wśród 
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Z ciężko rannych trzech demonstrantów: 
zmarlo w szpitalu. Wielu lekko rannych 
znajduje się w domu. tak że ilość rannych 
nie jest ustalona. Aresztowano 16 osób. | 

Okolo godz. -iej popoł. glówne punkta! 
miasta obsadzili żolnierze z kulomiotami. 

Zmalazl się jednak ktoś rozsądny. który 
w godzine kazal te posterunki zwinąć. Obe- 
cnie trwa ostre pogotowie policji i wojska. 
kiika okjektów jak poczta, starostwo obsa- 


NoE 


względu na to, że olbrzymia reszta społe-, 
czeństwa bądź ubożejc, bądź co gorsza przy- 
miera, a nawet ginie z glodu. 

Zestawiając te dwa przejawy w naszem 
życiu publicznem, zapytać musimy, kto w 
tych dwóch wypadkach uprawiał demagoę 
BCE 
i Wydaje się nam, że następstwem zwyżki 
czynszów powinna i musi być podwyżka za- 


ii ranni. 


dzone wojskiem. 

Na dzień jutrzejszy Zw. Zaw. Kolej. zwo- 
luje posiedzenie by uchwalić zbieranie skła- 
dek na zasiłek dlarodzin zabitych. 

W mieście panuje olbrzymie wzburze- 
nie. Zanim śledztwo ustali przyczynę 
zaburzeń ,— nieudolne ezynniki  adihi- 
nistracyjne powinne być z miejsca: zawie- 
szone. — Nieudolność władz i zbytnia po- 
chopność policjantów do karmienia demon- 
strantów kulami musi: być przykładnie u- 
karana. 


Wina magistratu" 


Magistrat stryjski odznacza się specjalną 
nieudolnością i właściwie on sprowadził 
ostatnie nieszczęście. Mianowicie magistrat 
posiada od niespełna roku, olbrzymie jak na 
dzisiejszą sytuację pospodarczą, pieniądze 
bo przeszło pól miljona zł za sprzedane woj- 
skowości domy i mimo kilkakrotnych ma- 
sowych wieców, na których domagano się 
aby, za te pieniądze rozpocząć akcję budow- 
laną. złożył je w jakimś banku. gdzie się 
zdewaluowały, Wbrew żądaniom ludności 
aby za te pieniądze wozpocząć budowę do- 
mów mieszkalnych, magistrat się uparł i 
chciał budować ratusz. Gdyby owych pie- 
niędzy nie zmarnowano, a użyto je na ak- 
cję rozbudowy w Stryju nie byłoby bez- 
robotnych, nie byłoby demonstracji i wczo- 
rajszego nieszczęścia. Władze powinne nam 
tychmiast nieudolny i starczy magistrat usu- 
nać. sprowadzić ludzi nowych,'którzyby li- 
czyli się z potrzebami szerokich mas. 


RZIETIY KEIRA EPEETAN WEP A CROATIA 
Z SENATU. 


WARSZAWA, 81. 8. (tel. wł.). Na dzisiejszem po- 
siedzeniu senatu przystąpiono do obrad nad prelimina- 
rzem budżetowym na kwiecień. 

Referował sen. Buzek, który sprzeciwił się wnio- 
skowi PPS. przywrócenia X. i XI. kategorji pracowni- 
ków państwowych poborów według normy z grudnia 
ub. r. Po dyskusji przyjęto preliminarz, 

Następnie sen. Kiniorski referował ust.” o poborze 
rekruta. Ustawę przyjęto. 


LA 


robków! i płac. Kto byl za podwyżką czyn- 
szów. a jest uczciwym człowiekiem, musi 
być za wzrostem płac. Kto jest przeciw ich 
wzrostowi jest co najmniej niesumiennym 
A jak nazwać tego, kto nawet jest za ich 
zmniejszaniem ? Niech odpowiedzą sami za- 
interesowani. Niech też sami odpowiedzą. 
kto tu uprawiał naprawdę nieuczciwą dema- 
gogje. 


le 


Z bezbronnością człowieka, który nie umie do- 
tykać się życia palcami nawołuje znakomity pisarz 
Gustaw Daniłowski społeczeństwo do walki z nad- 
użyciami. 

Pisze on w „Kurjerze porannym ': 

„Przeciw mafji zbrodniarzy powinna powstać 
konfederacja ludzi uczciwych i dopomagać rządowi 
wykrywać nadużycia, ścigać z całą bezwzględnością 
winnych i zastosować bojkot towarzyski w stosun- 
ku do wszelkiego rodzaju oszustów bez względu na 


ich majątek, stanowisko i.. ordery, 
Na dowód, że jest źle, przytacza cały szereg 
przykładów : 


Nadużycia w P. K. O. w Banku Polskim w 
Częstochowie, oszustwa podobne w Krakowie, w 
Katowicach, Banku dia Przemysłu i Handlu, złodziej- 
stwa w monopolu tytoniowym w Łodzi, skandal w 
kooperatywie rolnej — oto wiązanka faktów z ostat- 
nich paru miesięcy i niema dnia prawie, byśmy nie 
czytali o jakiemś nowem łajdactwie, zjawiska te stają 
się tak powszechne, że pisma już drukują o tem „peti- 
tem“ w rubryce wiadomości bieżąchch. 

Zaraza ta, która toczy nasze państwo, sięga co- 
raz wyżej. A w Sejmie toczą się dyskusje, w jaki spo- 
sób wykorzenić korupcję i nadużywanie mandatu 
poselskiego dla celów korzyści osobistej. 

Sądy wydają w tych sprawach wyroki bardzo ła- 
godne, a procedura Śledztwa odznacza się niezwykłą 
powolnością. Jako przykład przytoczę sprawę Sterna i 
Rosenbauma, o miljonowe nadużycia przy dostawach 
dla armji, którą starałem się osobiście wprowadzić 
na właściwe tory. 

Śledztwo 'w tej sprawie (ciągnie się już pięć tat, po- 
mimo to, że minister sprawiedliwości na skutek inter- 
pelacji w Sejmie oświadczył przed paru laty, iż śledz- 
two zostanie ukończone w przeciągu trzech tygodni, 

Miałem w tej sprawie dwukrotną audjencję u 
p. Władysława Grabskiego, raz gdy był tylko mi- 
nistrem skarbu, a drugi gdy był jednocześnie pre- 
mierem. 

Pan Grabski obiecał mi, że sprawę poleci zaufa- 
nemu urzędnikowi i na tem się skończyło. 

Stern i Rosenbaum bujają na wolności za śmiesz- 
ną kaucją stu tysięcy marek, a ludzie, którzy wy- 
kryli nadużycia i dostarczyli dowodów, znaleźli się 
w więzieniu. Jeden z nich wachmistrz Staniszewski 
siedział jedenaście miesięcy i dopiero na skutek inter- 
pełacjj w Sejmie został wypuszczony jako „ofiara | 
intrygi“, Taką jest potęga tej dobrze zorganizowa- 


Jak zwalczyć zarazę ? 


"czasu 


„DZIENNIK LUDOWY“ Nr. 76 


ludzi uczciwych“, skoro na przykładzie udowodnił 
sam Gustaw Daniłowski, że Staniszewski za to, że 
wykrył łajdactwa i szalbierstwa siedział przez blisko 
rok w kryminale? k 

My mamy cały szereg innych jeszcze przykła- 
dów. Wiemy o ludziach prawych, którzy stracili swą 
egzystencję, prawo do pracy, którzy pozostali bez ka- 
wałka chleba, za to, że piętnowali łajdactwa, że do- 
nosili o tem władzom. A ci co popełniali nadużycia 
wspinali się coraz wyżej i jeszcze Swej katjery nie 
ukończyli. 

Nie, Daniłowski nie zna życia. 

Trzeba przeorać całą glebę, wszerz i wzdłuż, 
oczyścić policję, prokuratury, sądy, administrację, trze- 
Tak dłużej być nie może. ba wymienić mózgi. 

Zapewne, zapewne. „Konfederacja uczciwych ludzi“ bez środków wb- 
Ale jaką egzekutywę będzie miała „konfederacja | konawczych stajni nie oczyści... 


stkie pisma i młodzieniec ten, wypuszczony za kaucją, 
bywa nadal w towarzystwie. ukazuje się z całą swo- 
bodą publicznie, pewny że go żaden afront nie spot- 
ka, do tego stopnia stępiała dla tych spraw wrażli- 
wość opinii. 

Rosyjskie wyrażenie „o ile się da o tyle się zro- 
bi“, święci nadalt ryumfy. Łapówka staje się roz- 
strzygającym argumentem w niektórych sprawach. 

Rekiny, które mogą się opłacić, żerują spokoj- 
nie, w sieci sprawiedliwości dostają się tylko drob- 
ne plotki. 


Nie uznaje zarządzeń ministra! 


Z „Robotnika“ dowiadujemy się o niesły- 


tego nie może zezwolić na wywieszanie żad- 
<hanem zuchwalstwie dyrektora kopalni. 


dnych ogłoszeń. wydanych przez tego mini- 
Towarzystwa Grodzickiego. który nie tylko! stra. Dokument ten Urząd gminy przesłał 
zlekceważył zarządzenie ministra, opartej do starostwa będzińskiego. 
ściśle na ustawie, ale wniósł nawet skargę P. Rażniewski nie pozwolił na wywiesze- 
ua niego. nie obwieszczenia, p. Min. P. i O. Sp. nato- 
Sprawa przedstawia się następująco. miast 'wywiesił ogłoszenie Zarządu kopalni. 
Wobec ciągłych ataków i dowolnego in-| wiadamiające, że z dniem 6. kwietnia r. b. 
terpretowania ustawy o czasie pracy przez| wprowadza na dole półgodziną przerwę o- 
kapitalistów. Minister Pracy i Opieki Społ.| biadową,. A ustawa o czasie pracy, wyraźnie 
wydał obwieszczenie wyjaśniające. że czas| mówi, że nie może być przerw w pracy tam 
zużyty do zjazdu i wyjazdu, wlicza się do) gdzie jest ciągłość pracy. _ r P 
pracy. > Rażniewski powinien zostać  pocią- 
Obwieszczenie to podane zostało do pu-} gnicty do odpowiedzialności za omijanie u- 
j staw i o opór wladzy. 


blicznej wiadomości, przedewszystkiem zaś 
r > e eg_. x 
Wódki i likiery 


powinno ono być rozpłakatowane na mu- 


rach kopalń, aby uprzystępnić zaintereso- 
wanym zaznajomienie się z treścią ogłosze- 
nia. To też urządgminny: Grodziec, przesłaj| 
przez woźnego 1 egzemplarz ogłoszenia, Ce- 
lem naklejenia go w portjerni, ewentualnie 
na bramie kopalni Grodzickiego Towarzy- 
stwa. Niestety, dyreklor p. Raźniewski o- 
GORKIJ O BOLSZEWIŻMIE. 

Jeden z wydawców wiedeńskich zamierza, jak 

donosi „Rul, wydać książkę Gorkiego p. t. „Bol- 

szewizm i ja“. W książce tej Gorkij polemizuje z 

Zinowjewem, Stalinem, jako też wyraża swą niezgod- 

ność z Leninem. Poselstwo Sowieckie w Wiedniu 


= 
I 
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świadczył woźnemu, że nie zezwala na wy- 
wieszanie żadnych ogłoszeń ministerjalnych 
na murach kopalni, przyczem powody. ja- 
kie go skłaniają do tego, wyświetli w piśmie 
do urzędu gminnego. 

W piśmie swem, z dnia 24. III. 1926 r. 
skierowanem do Urzędu gminy, Grodziec, 


nej mafji, żerującej na ciele państwa. Zanika powoli į wyjaśnia, że on i Rada Zjazdu wnieśli pro-|usilnie zabiega, aby przeszkodzić wydaniu książki 
wszelki wstyd: znam młodego człowieka, skompro- | test do starostwa będzińskiego, z powodu ob-iGorkiego. 
mitowanego w brudnej aferze, o której pisały wszy- wieszczenia Min. Pracy i Op. Społ. i dla- —:::— 
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ARTUR ĆWIKOWSKI. 


CHA W PŁJEGZYNIE 


(Ciąg dalszy.) 


— Dla mnie to jest pewnikiem — rzekł. 
— Chodzi teraz o to, co należy nam zro- 
bić. Pragnąłbym — o ile to możliwe — 
uratowac nieszczęśnika. 

Niepr: eczyła już. Oczy jej przemieniły. 
się w dwie zjawy, cudu. Wstawały w nich 
jakieś omglenia. poza któremi płonęła smu- 
tna pieszczota. 

— (o par zamierza zrobić ? 

Gdyby spostrzegawczość Ni 
sparaliżowana fluidem, wydzielającym się 
z ciała czy duszy nieznajomej, zdałby so- | 
bie sprawę, że zbyt prędko uwierzyła ona 
wi fakt nie pytając o szczegóły. Ale Niel był 
tylko mężczyzną. 


Wówizas z niej zmienionej nagle do nie- 
poznania, wydarł się głuchy, ogniem namię- 
tnego wzruszenia nabrzmiały głos: 

` — A gdy ja panu upadnę do nóg i będę 
błagała. byś go nie gubił ?... Gdy przyrzeknę 


ela nie była| bezpośrednio po jego ukazaniu się nastąpiło. 


nz 


że przerwie się to dzisiaj, natychmiast, eo| niejszych uczuć”. Dziwne zakończenie ran- 
01... O Co go pan podejrzewa ? Gdy obiecam| nej przygody, a zwłaszcza obietnicą raju 
dać panu wszystko, czego tylko pan za-| tchnący wzrok kobiecy, ów zagadkowy, 
żąda ? wzrok. w którym purpurowy żar piekieł 

Podtrzymał ciężar chcącego splynąć do| mieni się z modrą, słodką niewinnością nie- 
stóp jego ciała i sam niemniej wzruszony| bios. wytrącił jego zwykle zrównoważone 
jal bąkać słowa, nie mające żadnej treści ni| myśli z maleńkiej orbity, w której dotych- 
zastanowienia: czas zawsze krążyły. Czyżby wrażenie, któ- 

— Proszę pani... proszę pani... * | re na nim wywarła piękna panna Ila — wie- 

W tej chwili stało się to, co się dziać| dział już. że się tak nazywa i że jest pan- 
zwykło w wszystkich zajmujących powie-|ną — było tak silne? A może też i cała 

ściach : w progu ukazał się Morej. ta trącąca zapachem śmierci historja. w 

Nie wyglądał bohatersko. Zmierzwione| którą się tak przypadkowo wplątał, oddzia- 
włosy. zaczerwienione, napuchnięte oczy. i| ływała na niego niesamowitą swą grozą. bu- 
nabrzmiała cera, czyniły go podobnym de| dząc lęk w duszy, nigdy ani jednym krocz- 
komicznego straszydła, nie nadawał się o-| kiem nie odważającej sięwysunąć poza dzień 
becnie wcale na postać dramatyczną. po-į jedzenia i trawienia i noc, uzupełniającą 
trzebną właśnie w tej chwili. I dlatego w|od czasu do czasu w przyjemniejszy spo- 
tem miejscu opuszczamy zasłonę na to, co| sób te funkcje bytowania ? Nie wiem. 

Wreszcie ujrzał ją smukłą, zgrabną. wy- 
tworną. prześlizgującą Się wśród tłumu. lu- 
dzi z pakunkamii i bez pakunkówi i zachwy- 
cił się odrazu jej czarowną główką. unoszo- 
ną z łabędzienr — jak się to mówi — wdzię- 
kiem, i odrazu, mimo że się poprzednio u- 
macniał w swej sile oporu, stał się ujmu- 
jaco iwspółczującym i wyrozumiałym dla 
tej biednej dziewczyny, której fatum złośli- 
we dało za brata człowieka zdradzającego 
ojczyznę. 

Podeszła ku niemu boleśnie promienna, 
rozkosznie smutna. Ta boleść i ta rozkosz 
tchnęła w niego upojenie. Wyciągnęła rę- 
kę, ujętą w śliczną, zamszową rękawiczkę: 

| 
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IX. Ważna scena ma dworcu. 


Jest znowu wieczór, tym razem na ja- 
rzącym się, zgiełkliwym dworcu kolejo- 
wym. Wielkomiejski dworzec zna każdy. 
więc zbędny jest jego opis, uchwycony z 
punktn widzenia realistycznego, ekspresjoni- 
stycznego, czy nawet kubistycznego. W tym 
ostatnim wypadku może on się danemu oso- 
bnikowi przedstawiać jako trapez, z którego 
wiykwitają lilje wodne. 

Po hallu przechadza się Niel. krokiemji 
zdenerwowanym dlatego, że oczekuje przy- 
bycia kobiety, która mu rano chciała u- 
paść do nóg. Wre w nim „burza najsprzecz- 
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(Korespondencja własna). 


Nowy Rząd przed Sejmem. — Jeszcze o umowie czesko-polskiej. — Autonomiści słowaccy a 
mowy Rząd. — Cicha koalicja dawnych stronnictw koalicyjnych. — Ustawa o ubezpieczeniu społ. 
Inne ustawy a nowy rząd. — Aiakl endeckie na min. Benesza. — Otwarcie Targów Praskich. 


PRAGA, w marcu 1926. 


W tym tygodniu przedstawił się nowy 
rząd p. Czernego sejmowi. Premier wygło-| 
sił oświadczenie rządowe, które naogół nic! 
nowego nie zawierało, gdyż opierało się na 
dawnym programie rządu Szvehli. Premier 
Czerny oświadczył, że będzie kontynuował 
politykę Szvehli i wyraźnie powiedział że 
uważa się za zastępcę Szvehli, który z po- 
wodu choroby nie może prowadzić chwi- 
lowo agend rządowych. 

Podczas dyskusji nad ratyfikacją umowy 
czesko- polskiej, komuniści ordynarnie na- 
padali na Polskę za jej wrogie traktowanie, 
mniejszości narodowych, a szczególnie 
mniejszości czeskiej na Wołyniu. [Inaczej 
rzecz postawił nietylko poseł polski dr. Wolf 
ale nawet socjalistyczni posłowie czescy. 
'Taksamo przy. dyskusji w senacie senatoro- 
wie postępowi czescy i słowaccy życzliwie 
odezwali się o Połsce i polityce mniejszo- 
ściowej. W antipolskiem psioczeniu znaleźli 
się zarówno komuniści, jak i endecy na 
jednej linji. 

Autonomiści słowaccy, w swym organie 
oświadczyli się przeciwko rządowi p. Czer- 


nego. Słowacy pertraktowali z rządem p. 
Szvehli i istniała nadzieja, że dojdzie do 


kompromisu czesko- słowackiego i do wstą- 
pienia Słowaków (do rządu. Sprawa ta jest 
dla  autonomistów poprostu paląca, gdyż 
kwestja słowacka nie będzie rozwiązana, pó- 
ki nie nastąpi ugoda pomiędzy: rządem a au- 
tonomistami. Toteż dymisja rządu Szvehli 
najbardziej dotknęła ks. Hlinkę i jego stron- 
nictwo. : 

Ostatnie dwa dni wykazaly, że dawna 
koalicja rządowa pozostała nadal, jakkol- 
wiek w zmienionej formie. Dotychczasowe 
bowiem stronnictwa rządowe głosują lawą 
za rządem. Niewiadomo więc, jak dlugo 
rząd ten się utrzyma. gdyż okaże się. że 
rząd mieparlamentarny jest niepotrzebny. | 
skoro znajduje się stała większość dla rzą-j 
du. Wśród opozycji, zachowanie się socja- 
listów wywołało pewne zdumienie, gdyż 
oczekiwano od nich przejścia do opozycji. 
Tymczasem organ  «zeskich towarzyszów 
wyjaśnia, że zasadniczo są przeciwko rzą- 
dowi nieparlamentarnemu, ale w tym wy- 
jatkowym wypadku będą popierali p. Cze- 
nego w tych sprawach, które nic są sprze- 
czne z interesami klasy robotniczej. Socjal- 
demokraci domagać się będą wprowadzenia 
w życie ustawy o ubezpieczeniu społecznem 
i to już z dniem 1. lipca b. r. Tak oświad- 
czył pos. tow. Johanis, przew. komisji soc.- 
polit. Powiatowe Kasy chorych mają być 
przemienione na instytucje ubezpieczenia 
społecznego. które obejmować będą wszy- 
stkich bez wyjątku pracowników i ich ro- 
dziny, jakoteż i 'wszystkich, zarobkujących 
samodzielnie. 

Prócz ustawy o ubezpieczeniu społ. musi 
nowy rząd przeprowadzić ustawę o uposa- 
żeniach urzędniczych. Będzie to rzecz nad- 
zwyczaj trudna, boć rząd p. Szvehli praco- 
wał nad tem zagadnieniem przeszło rok. i 
nie rozwiązawszy; go, dymisjonował. 
Klerykali chcą, aby ta ustawa - 

| 
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ła klauzulę o uposażeniu księży. katolickich 
pozatem narodowi demokraci chcą kosztem 
niższych urzędników wspaniale wyposażyć 
wyższych, a przedewszystkiem istnicje spór. 
skąd wziąć pokrycie na te wydatki. Otóż 
stronnictwa burżuazyjne ichcą wprowadzić 
nowy podatek od spożycia cukru, podro- 
zyć koleje, opodatkować ludność pośredni- 
mi podatkami, socjaliści natomiast propo- 
Nują skreślenie części budżetu wojskowe- 
30, skrócenie służby wojskowej i t. p. Poza- 
m dążą agrarjusze do wprowadzenia sta- 
ych ceł zbożowych. Cheą oni to przepro- 
wadzić ustawą celną — drogą rozporządze- 
nia rządowego, aby. sprawa nie musiała’ 


przyjść przed forum sejmu, gdyż wątpliwe. 
czy. tam większość uzyska. 

Socjaliści kategorycznie oświadczają, że 
absolutnie nie pozwolą, aby rząd w tej czy 
innej formie wprowadzał cła zbożowe. 

Ważnem zadaniem rządu, będzie zała- 
twić kwestję służby wojskowej. która obec- 
nie wynosi 18 miesięcy. Ustawa z 1920 r 
pizewiduje, że slużba wojskowa trwać bę- 
dzie 16. miesięcy. ale tylko do r. 1925 włą- 
cznie. Obecnie należałoby od 1. paździer- 
nika b. r. wprowadzić 14- miesięczną służ- 
bę. ale stronnictwa mieszczańskie chcą na- 
dal pozostawić 18- mies. służbę. 

Sporo tedy twardych orzechów 
dzie miał nowy rzad! do zgryzienia. 


bę- 


Zmianę rządu i powstanie rządu urzę- 
dniczego, chcą wykorzystać narodowi de- 
mokraci i podjeli nowy atak na ministra Be- 
nesza. Pod pozorem, że do rządu niepar- 
lamentarnego nie powinien wchodzić mini- 
ster- poseł, atakują onii i Benesza i jego par- 
tję ćnarod.- soc.y za pozostawienie go w 
rządzie. Ale partja uchwaliła. aby; Benesz 
ze względu na ciąglość polityki zagranicz- 


nej pozostał w rządzie niepąrlamentarnym. 
Zaznaczyć Wypada, że dr. Benesz piastuje 
godność ministra spraw zagr. od samego 
powstania republiki czechosłowackiej, i że 
Czechoslowacja jest jedynem państwem w 
Europie, które od listopada 1918 r. niez 
niło ministra spraw zagr. 

W_ub. niedzielę nastąpiło uroczyste o- 
twarcie Targów Praskich. Odbywają się one 
dwa razy do roku (w marewi wrześniu) i 
ściągają dziesiątki tysięcy kupców ze wszy- 
stkich stron świata. Targi Praskie (podo- 
bnie jak nasze Wschodnie) mają już usta- 
lona opinję w Świecie handlowym. Polska 
jest dość silnie reprezentowaną na obecnych 
Targach Praskich. Z Poznania przyjechała 
duża delegacja z ramienia Izby, Handlowej. 
pozatem poszczególnych kupców z Polski 
przybyło sporo. 

Adam Wełtawski. 


"Tadeusz Cieśliński 
Lwów. ul. 3-go Maja 5. 


Centrala win z własnych winnic w okolicy Tokaju 


Wina francuskie 1 flaszka 
Wina węg. aa od zł. 3:80 
Wina węg. hegyalj. s 4:80 
Wina węg. Tokaj FE 7— 285 
KONIAKI, WÓDKI I LIKIERY. 


Reforma administracji oprze się na projektach kom. trzech. 


Minister spraw wewn. Raczkiewicz po- 
wiedział sprawozdawcy “Echa warsz." co 
następuje”: 

— W ostatnich dniach w Min. Spr. We- 
wnętrznych odbył sie szereg konierencyj 
pod mojem przewodnictwem, poświęconych 
szczególowemu rozpatrywaniu projektów, t 
zw. Komisji Trzech w sprawie reorganizacji 
administracji. W szczególności konferencją 
miała na celu ustalenie ostatecznej opinji 
Min. Spr. Wewn. o tych projektach na pod- 
stawie opinji opracowanych już przez po- 
szczególne wydzialy. 

O projekcie nowelizacji ustawy o orga- 
nizacji wladz drugiej instancji, o projek- 
cie zmian w organizacji władz i urzędów 
skarbowych, wreszcie o projekcie admini- 
stracji szkolnej — ustalono, że zawarte w 


jeszcze 


tych projektach postulaty zasadniczo od- 
powiadają zarówno potrzebie oszczędności 
jak i potrzebom podniesienia sprawności 
aparatu administracyjnego i ujednostajnie- 
nia organizacji tego aparatu. 

Co do projektów: ustawy o policji, usta- 
wy o radach wojewódzkich i ustawy no- 
welizacyjnej o organizacji władz samorządu 
powiatowego to zdecydowaliśmy, że mini- 
ster Spraw Wewnętrznych wystąpi do pre- 
zesa Rady min. z wnioskiem o wprowadze- 
dzenie do tych projektów pewnych kore- 
ktyw. Wreszcie w sprawie zlecenia prezy- 
dentom niektórych miast załatwiania spraw! 
ogólnej administracji państwowej, to — po- 
wiada p. minister — zamierzamy wystąpić z 
własnym projektem. 


Tym razem pod patronatem gen. Józefa Hallera i Rozwadowskiego. 


W Warszawie powstało przed około ro- 
kiem pod wysokim patronatem gen. Józefą 
Hallera i gen. Rozwadowskiego *"Zrzesze- 
nie Pracy“ Po krótkim swym żywocie — 
"Zrzeszenie pracy“ wykazalo, że jest po to. 
aby narażać skarb państwa 1 biedaków na 
kolosalne straty. 

Miala to być kooperatywa zdemobilizo- 
wanych wojskowych, lecz wskutek udziału 
w niej ludzi częstokroć nawet złej woli, a 
głównie niefachowych i niesolidnych, prze- 
kształciła się w niczgłębioną studnię po- 
chłaniania funduszów państwowych. 

Aktywa tej instytucji, której ogłoszono 
upadłość przed miesiącem,.wynoszą według 
optymistycznych przewidywań około 400 tys 
złotych w postaci zapasów drzewa i tarla- 
ków w Łomży, Białej Podlaskiej, Brześciu 
i Leśnej; pasywa — według dotychczaso- 
wych obliczeń, 1,500.000 złotych, prawie 
cztery razy tyle, w czem dlug Banku Gosp. 
Kraj. — 8.000 funtów szterlingów (około 
300.000 złotych). W ten sposób skarb pań- 
stwa po udatnem zrealizowaniu aktywów. 
otrzyma załedwie czwartą (część swej nałeż- 
ności. 

Onegdaj odbyło się w wydziale handlo- 
wym sądu okręgowego zebranie wierzycieli 
na którem wybrano syndyka tymczasowego 
masy upadłości w osobie adw. Jana Optata 
Sokołowskiego. 


Większość poszkodowanych, którzy sta- 
wili się w sądzie, byli to dawni pracownicy 
"Zrzeszenia Pracy”, którym nie wypłacano 
po kilka i kilkanaście miesięcy zarobków. 

Jeden z wierzycieli wniósł skargę do pro- 
kuratora sądu okręgowego w Warszawie, 
ponieważ kierownicy odpowiedzialni *Zrze- 
szenia Pracy“ sprzedali depozyty jego, ulo- 
kowane w tej instytucji, co nosi już wy- 
rażnić cechy czynu przestępnego. 
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Zgon wybitnego spółdzielcy. 


WARSZAWA. 31. marca. (A. W.) Wczo- 
raj zmarł w Warszawie pionier kooperacji 
pol. Roman Mielczarski. $. p. Mielczarski za 
tworzenie nielegalnych spółek oświatowych 
młodzieży, został przez władze rosyjskie ska- 
zany. na zeslanie, które zamieniono w drodze 
łaski na przymusowy wyjazd z krajn. Po 
ukończeniu Akademji w Antwerpji, otrzy- 
mał stanowisko bibljotekarza w Rappers- 
wilu. W roku 1906 powraca do kraju i wraz 
z obecnym prez. Wojciechowskim staje na 
czele budzącego się ruchu spółdzielczego. 
Z jego inicjatywy powstaje przeszło 700 ko- 
operatyw. W odrodzonej Polsce pracował 
na terenie spółdzielczości i był członkiem 
państw. rady spoż. 
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Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 1 kwietnia 


POŻEGNANIE FUNKCJONARJUSZA SĄDOWEGO, 
PRZECHODZĄCEGO W STAN SPOCZYNKU. Bywal- 
com gmachu sądowego przy ul. Batorego utkwiła w 
pamięci postać G. Brysia, który miał w swej pieczy 
porządek głównej sali rozpraw. 75-letni staruszek w 
czerstwem zdrowiu przebył 50 lat na stanowisku, speł- 
niając swe obowiązki sumiennie. Niedawno jeszcze, bo 
na rozprawie Steigera, strofował obecnych, aby nie 
zajadali cukierków i ciasteczek na sali, gdyż „tu nie 
jest cukiernia ani restauracja'. Ostatecznie B. zmuszony 
był odejść w stan spoczynku, gdyż siły nie dopisywały 
mu do pełnienia obowiązków. 

Wczoraj w południe w sali obrońców zebrali się 
przedstawiciele palestry, stykający się przez szereg lat 
z Brysiem. Byli tu obecni prezes Izby Adwokatów dr. 
Grek. dr. Batycki, dr. Głuszkiewicz, dr. Kibitz, dr. Ma- 
cieliński, dr. Pieracki i inni. Po przemówieniu wrę- 
czono rozrzewnionemu B, upominek w postaci kilku- 
dziesięciu dolarów. Stosunki bowiem materjalne eme- 
ryta nie są świetne z powodu choroby żony. Niespo- 
dzianką tą staruszek został mile zaskoczony, nie spo- 
dziewając się podobnych objawów pamięci. Dziękując, 
zaznaczył, iż uczciwie spełniał swe obowiązki, to też 
z zadowołeniem patrzy na swe minione lata. 

Staruszkowi życzono w końcu czerstwego zdrowia 
i długiego życia na dobrze zasłużonej emeryturze. 


JAK KOMISARZ POLICJI ROBI INTERESY? Ko- 
misarz Parulewicz wynajmuje pokoje kawalerom, zaj- 
mując olbrzymie pomieszkanie w koszarach przy ul. 
Leona Sapiehy i naturalnie bierze za pokój ieden 
tyle, ile rządowi płaci za całe pomieszkanie. Czy ko- 
misarz P. P. nie poczuwa się do moralności i z bra- 
ku pomieszkań nie robiłby interesów na rządzie, oraz 
zbywające pomieszkanie oddał koledze lub szeregow- 
cowi, którzy z rodzinami w suterenach mieszkają? 

Czy to rażące protegowanie Parylewicza nie 
obrusza insp. Wiczyńskiego ? 


KURS DOLARA ustabilizował się od dłuższego 
czasu około 8 zł. w wolnym obrocie. Bank Polski pła- 
cił dolary wczoraj, podobnie jak i poprzednio po 
7.90 zł. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY NA ULICY. Wczoraj po- 
południu natknęli przechodnie w ul. Sadownickiej obok 
realności pod 1. 66 na wijącą się w bolach młodą ko- 
bietę. Zawezwany lekarz Pogotowia rat. stwierdził, 
iż była to 20-letnia Maryna R. ze Skniłowa, która 
zatruła się jodyną. Desperatkę przewieziono do szpi- 
tala. Powodu zamachu samobójczego nie zdołano na 
razie ustalić. 

BESTJALSTWO WIEJSKIEGO RABUSIA. W Ja- 
worowie, na przedmieściu Zagrody, mieszka z 9-letnim 
synem Wasylem, Ewa Chlanowa, której mąż bawi 
w Kanadzie. Dnia 22. z. m. bawiła Ch. na jarmarku. 
W południe wszedł do izby jakiś osobnik, który chciał 
przeszukać mieszkanie, spodziewając się znaleźć do- 
lary. Obecny w mieszkaniu chłopiec począł krzyczeć. 
Złodziej porwał wówczas leżącą siekierę i 4-krotnie 
ugodził go w głowę tak silnie, że Wasyl stracił przy- 
tomność. Po chwili W, odzyskał przytomność i zer” 
wał się z podłogi. Opryszek ponownie ugodził go o- 
buchem siekiery w głowę, poczem widząc, że Wasyl 
leży bez życia, począł dalej plondrować mieszkanie. Po 
chwili poraniony znów odzyskał przytomność, zdołał 
zbiedz na podwórze zaalarmować sąsiadkę. Opryszek 
słysząc wołania o pomoc, zbiegł w kierunku łasów nic 
nie zrabowawszy. Pościg za opryszkiem pozostał na 
razie bez rezultatu. 


OSZUSTWO I SPRZENIEWIERZENIĘ. Policja a- 
resztowała pod zarzutem oszustwa Kazimierza Wojna- 
rowicza, który jechał pociągiem kolejowym z Borynicz 
do Lwowa nie zakupiwszy biletu. 

Piotr llków zosiał aresztowany za sprzeniewierze- 
nie 200 zł., na szkodę Kazimierza Burkiewicza, właści- 
ciela piekarni przy ul. Szewczenki. 


DEMON ALKOHOLU. Za opilstwo i wywołanie 
awantur osadzono w areszcie 70-letniego Juljana Re- 
wińskiego, Michała Śmietanę oraz Michała Ziumę. 


KRADZIEŻE. Włodzimierz Kahaniak, zam. przy 
ul. Zielonej pod 1. 88, doniósł policji, że brat jego 
Teodor, niemający stałego miejsca zamieszkania, pod- 
czas nieobecności donoszącego zabrał mu palto, ze- 
garek srebrny i ubranie marynarkowe, łącznej war- 
tości 200 zł., poczem zbiegł w niewiadomym kierunku. 

W aresztach policyjnych osadzono Michała Oleśka, 


sa 
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| Spadek walut 


Gwałtowny spadek franka francuskiego 


PARYŻ. 31 HI. Stolica znajduje się pod 
przygnębiającem wrażeniem stałego spadku 
[ranka. Symptomy finansowego załamania 
przejawiają się w zupelnej anarchji życia 
gospodarczego. Każdy kupuje towary, by 
w nich umieszczać pieniądze. Niektóre fir- 
my zamiast w frankach poczynają kalku- 
lować w dolarach i w dolarach również 
wypłacają rachunki. 

W parlamentarnej kom. skarbowej mi- 
nister skarbu, Peret oświadczył. że należy 
się spodziewać w najbliższych dniach dal- 
szego spadku franka. 

LONDYN. 31 HI. Na tutejszej giełdzie 
kurs franka spadl jeszcze bardziej. Podczas 
kiedy przed kilku dniami za funt szterlin- 
gów płacono 141.35 fr., wczoraj płacone 
143.62. Jest to najwyższy kurs, jaki kiedy- 
kolwiek funt osiągnął. 


TŁUSTE BĘDZIE MIEĆ ŚWIĘTA. Nieznany o- 
sobnik wyjął wczoraj w nocy okiennice wraz z ra- 
mami w pracowni masarskiej Jana Hitnarowicza, przy 
ul. św. Marcina, poczem dostawszy się do wnętrza 
skradł większą iłość wędlin różnej jakości. Szkoda wy- 
rządzona wynosi 570 zł. i 

Włamywacz będzie więc mieć tłuste święta Wiel- 
kanocne, o ile policja nie osadzi go na „dyetkę” w 
swych apartamentach, do czego też ma wielką ochotę. 


|W każdym razie poszkodowany nie będzie mieć z te- 


go wielkiej pociechy, gdyż złodziej wraz ze swymi 
„kompanami“ nie próżnuje, ale spożywa dary boże zdo- 
byte ze strachem i trudem, Przepadły więc one dla 
ich prawego właściciela. 


TYDZIEŃ KWIATKA NA BUDOWĘ DOMU A- 
KTORA POLSKIEGO WE LWOWIE. Celem zapocząt- 
kowania zebrania funduszu na naglącą potrzebę Bu- 
dowy Domu Aktora Polskiego we Lwowie, Zarząd 
Z. A. S. P. (Gniazdo Lwów) organizuje tygodniową 
zbiórkę sprzedaży kwiatka, rozpoczynającą się w nie- 
dzielę, dnia 4. kwietnia. Szlachetny cel zbiórki z pew- 
nością spotka Się z największą życzliwością całego spo- 
łeczeństwa naszego miasta, które z całą gotowością 
pospieszy zasilić ten fundusz. 

ZARZĄD AKADEMICKIEJ CENTRALI SĄMOPOMO- 
COWEJ podaje do publicznej wiadomości, że rozsprze- 
daż premjowanej herbaty akademickiej „Seastar* i 
„Karawana' jest już od kilku miesięcy w likwidacji 
z powodu nierozsprzedania 200.000 paczek, jaka była 
potrzebna do dojścia do skutku losowania. Wobec te- 
go, że rozsprzedano około 18.000 paczek, losowania, 
a temsamem premji nie będzie, a kupujący od nas her- 
batę zechcą się łaskawie zadowolić towarem, który od 
nas nabyli. Zarząd A. C. S. 

(Czy jednak przypadkiem Zarząd A. C. S. nie dał 
się nabrać przedsiębiorstwu herbacianemu „Seastar'* 
i „Karawana', któremu* sprzedawał herbatę i robił 
mimowoli bezpłatną reklamę? Radzibyśmy o tem się 
dowiedzieć. — Przyp. Red.). 


PODZIĘKOWANIE. Wszystkim znajomym i przy- 
jaciołom, biorącym udział w pogrzebie mej żony Ś. p. 
Anny, Wielebnemu Duchowieństwu oraz Wiceprezyden- 
towi tow. Juljanowi Obirkowi za szybkie i przychylne 
załatwienie spraw opłat grobowych i taks przenoś- 
nych, składam serdeczne robotnicze podziękowanie. 

Szymon Klikow, podmajstrzy murarski 
mic "o agp] 


Komunikaty. 

X Z Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego. Na 
dorocznem walnem zgromadzeniu członków — po przy- 
jęciu sprawozdania z czynności za r. 1925 i po udzie- 
leniu absolutorjum us!'ępującemu wydziałowi — doko- 
nano wyboru nowego zarządu w następującym skła- 
dzie: Prezes: Prof. Dr. Pawlik, wiceprezesi: Prof. Dr. 
Caro, Prof. Hauswald, Dr. Krzemicki, członkowie wy- 
działu: Dr. Głażewski, Dr. Holldnder, Dr. Jasiński, Ja- 
skólski, Jenner, Dr. Kordys, Dr. Korowicz, Dr. Nahlik, 
Dr. Paneth, Dr. Polak, Krusenstern, Dr. Schatzel, Dr. 
Stesłowicz, Dr. Trawiński i Dr. Uhma, komisja rewi- 
zyjna: Dr. Kudelka, Dr. Rucker, Thom. Po wyczerpa- 
niu porządku dziennego wygłosił Dr. Krzemicki odczyt 
p. t „O program gospodarczy', który zakończył na- 


zam. przy pl. Krakowskim, pod zarzutem kradzieży go- |stępującemi znamiennemi słowami: „Stawiam dwa po- 


tówki z puszki w bożnicy przy ul. Słonecznej. 


stulaty: pierwszy, by nasz stosunek do państwa krysta- 


zagranicznych. 


Spadek franka belgijskiego. 

BRUKSELA. (31 II. W prywatnym o- 
brocie zagraniczne waluty poszły wczoraj 
w górę. Angielski funt wobec kursu 107 
z przed dwóch tygodni osiągnął obecnie 125. 

Spadek czerwońca. 

MOSKWA. 31 III. (Pat) Od pewnego 
czasu daje się zauważyć znaczny, spadek 
czerwońca. Disagio doszło do 20 proc. Po- 
wody spadku są natury wewnętrznej. Za- 
granicą bowiem nie przeprowadza się obe- 
cnie transakcji w walucie rosyjskiej. Rząd 
przedsięwziąl onergiczne zarządzenia prze- 
ciw podkopywaniu kursu «czerwonńca i a- 
resztował w ostatnich dniach szereg podej- 
rzanych osób. Zamierzone jest również u- 
trudnicnie wyjazdów zagranicę i występów 
zagranicznych artystów w Rosji. Rząd pla- 
nuje też ograniczenie przywozu artykułów 
| zbytku i ma podwyższyć taryfę od przesy- 
lek pocztowych i bagażu. > 


lizował się w dobie obecnej w pierwszym rzędzie na 
zasadzie interesów gospodarczych, a dopiero w dalszej 
linji na zasadzie przekonań politycznych, i drugi: by 
nasz program gospodarczy, nie tracąc z oczu potrzeb 
zbiorowości, wziął sobie za punkt wyjścia interes gos- 
podarczy jednostki. Pragnąłbym, by powstały w Polsce 
stronnictwa pod naczelnem hasłem rozkwitu gospodar- 
czego państwa. 


X Koło Rodzicieliskie przy szkołe im. M. Ko- 
nopnickiej urządza w r. b. szkolnym w czasie wa- 
kacyjnym kołonję dla uczniów, których rodzice znaj- 
dują się w opłakanem położeniu materjalnem i nie 
mogą ratować zdrowia swych dzieci. 


x Zarząd Ochrony i internatu im. J. Piłsud- 
skiego składa serdeczne podziękowanie pracownikom 
warsziatów głównych nowej montowni za ofiarowane 
51 zł 50 gr. 

x Zw. Niezal. Młodz. Soc). Sekretarjat Związku 
jest czynny we wtorki i soboty od godz. 6.30 do 7.30 
w lokalu, Rynek 8 I. p. 


1 sm: EMOTY" SON O ZRWOWEAEACE ŁA 
w. sali sądowej. 


Zakrystja kościelna miejscem schadzek. 


65-letni Adam Fleituch, podurz. poczto- 
wy należał do bractwa św. Józefa istnie- 
jącego przy kościele św. Elżbietv. W ko- 
ściele tym posługiwala około 50-letnia Sz. 
która Fleituchowi wpadła w oko. Jednego 
anja organista Peterman i jego żona spot- 
kali parę w zakrystji w sytuacji nic nada- 
jacej się do opisu, o czem też przed paru 
miesiącami podawaliśmy. 

Wczoraj stanął Fleituch wraz ze swą 
rrzyjaciółką przed sędzią wyrokuj. r. Ha- 
merskim w S. HI. Rozprawa była tajna. 
Przesłuchani świadkowie potwierdziii winę 
oskarżonych, wobec czego oboje zostali za- 
sądzeni po myśli par. 516 ust. kaw. po dwa 
miesiące ścisłego aresztu. ` 

Obrońca skazanych dr. Fhumin wniósł 
sprzeciw do sądu apelacyjnego. 

Skargę wnosił na rozprawie prok. Madej, 


RAwanturnik z Gródka Jagiellońskiego 
i wiejski włamywacz. 

Jan Ślipka, zwany Panek, mieszkaniec 
Gródka Jagiellońskiego, Znany. jest w swem 
miasteczku jako awanturnik. W miesiącu 
październiku przed dwoma laty. pobił pod- 
bil podczas bójki Jana Smyka tak ciężko, 
że omal nie pozbawił go życia. Wczoraj sę- 
dzia Szulislawski po przeprowadzonej roz- 
prawie skazał Ślipkę na 1 miesiąc aresztu. 

Przed tym samym sędzią stanął wczoraj 
Emi! Żyszkiewicz, oraz Anastazja Juryna. 
Żyszkiewicz przed dwoma laty skradł Teo- 
dorowi Mironowiczowi, zam. w: Kukizowie 
różne rzeczy. i obrączkę, wartości 350 milj. 
mkp. W śledztwie zeznał, że obrączkę tę 
skradła mu następnie Juryna. Na rozprawie 
ustalono, że Żyszkiewicz niesłusznie oskar- 
żył J. O kradzież. Wobec tego Z. został zasą- 
dzony za kradzież i Oszczerstwo na 3 mie- 
siące aresztu. 


Nr. 76 „DZIENNIK LUDOWY“ 


a mea. 


Konfident carskiej żandarmerji poslem pm | 


sejmu ustąwodawczego. 


WARSZAWA. 31 HI. (tel. wł.) W sądzie| puściwszy do przesłuchania powołanych — 
apelacyjnym odbyła się nader charakte-| prez oskarżonego świadków. Obrońca oskar 
rystyczna rozprawa. Swego czasu poseł doj żonego redaktora, apelował w Warszawie 
sejmu ustawodawczego Mieczysław Rudnicki| gdzie rząd apelacyjny uniewinnił go. Bo- 
(Z. L. N.) zmuszony był zrzec się mandatu| wiem według zeznań Świadków. Rudnicki w 
na skutek orzeczenia sejmowego sądu mar-| r. 1917 w Odessie zostal zdemaskowany jako 
szałkowskiego. W międzyczasie w *Tygodn.| płatny, konfident żandarmerji, który denun- 
Wieluńskim“ ukazał się artykuł zarzucającyj| cjował legjonistów. P. O. W. i innych niepo- 
Rudnickiemu oddawanie usług żandarmerji| uległościowców. — Marszałek Trampczyński 
carskiej. Rudnicki oskarżył redaktora o o0-|zcznal jako świadek, że pos. Seyda mówił 
sze; erstwc Obecnie po przeprowadzonej roz! mu ua sądzie marszałkowskim, że zarzuty 
prawie, sąd kaliski skazał redaktora *Tyg.l przeciw Rudniekiemu są sluszne. 
*ieluńskiego" na miesiąc więzienia, nie do- —:::— 
oe a | | 


Pod pręgierz! 


Sprawa wytwórni wojskowych. 


granicznego koncernu, w którego interesie 
lcża! słoby rozwój fabryki i uzależnienie 
Polski od dostaw zagranicznych. 

W fabryce “Pocisk“ dopuszczano się nie- 
uczciwej kalkulacji cen, co przyczynilo się 
do strat Skarbu, bo za dostawy znacznie 
przepłacano. Umowa z tą wytwórnią jest 
bardzo niskim poziomie. Wytwórnie wojsko-| w ten sposób ulożona. że w interesie fabryki 
wc. pozostające pod zarządem Centr. Zarz.| leży jaknajdrożej produkować,bo otrzymuje 
Wytw. wojskowych wykazują produkcje; cenę kosztu plus pewien procent jako zysk. 
niezwykle mizerne, głównie prochu ćwicze-| Prócz tego komisja delegowana do tej fa- 
bnego i karabinów ręcznych. Statut ich wy-; bryki wysunęłai zarzut wystawiania fałszy- 
maga zmian. Wystanczy przytoczyć, że czł. wych rachunków za robociznę, z czego wy- 
rudy nadzorczej, delegowani przez departa-|j nikla strała skarbu około 5 miljonów. Wo- 
mentv M. S. Wojsk., pobierają wynagrodze-, bec tego została wyznaczona komisja dla 
nie. choć występują i w charakterze zama‘ sprawdzenia tych zarzutów. 
wiających. | Fabryka aeroplanów “Francopol“ nie 

Inną kategorję stanowią fabryki prywat-, wyprodukowała ani jednego aparatu i nua- 
ne. z któremi rząd związany jest umowami, wet jej zabudowania nie są jeszcze wykoń- 
ramowemi, przynoszącemi ogromne straty; czone. Tymczasem otrzymała ogromne za- 
skarbowi. Umowa np. z fabryką Staracho-|liczki: 2 i pół miljona złotych i 4 milj 
wieką zapewniała jej roczne obstałunki na; franków francuskich Umowa ta zostala pod 
30 miljonów złotych, ciągłość pracy przez| pisana przez gen. Zagórskiego, gdy zostal 
10 łat i amortyzacje kapitalu oraz zyski.! szefen departamentu, a był założycielem 
W końcu 1924 r. towarzystwo to znalazło| firmy *Francopol" Poprzedni szef depar- 
się w krytycznem położeniu wobec braku| tamentu gen. Leveque francuz, oświadczył. 
kapitału 1 kredytu, otrzymało więc od rządu, że umowy nie podpisze, — gdyż uważa ją 
pożyczkę kilku miljonów. Wobec tego, żejza niezwykle niekorzystną dla skarbu. 
fabryka ta przedstawiała ogromną wartość.’ Wówczas zwolniono go, a na jego miejsce 
została wykupiona w większości na włlas-| wolane właśnie gen. Zagórskiego. 
ność Państwa, które ma w niej 51 proc. Na (wniosek endeckiego posła Kozlow- 
akcji. Uruchomienie fabryki postępuje wol- skiego sprawa została odesłana z powrotem 
nc. ponieważ w zarządzie jej na zasadzje| do komisji. 
pes ne, umowy zasiadali przedstawiciele za- 
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Odwołane oszczerstwo rzego Szapiro przepraszam za wyrządzoną 


im krzywilę. 

W swoim czasie wychodzda we Lwowie We Lwowie, 31 marca 1926. 
komunistyczna gazetka “Sprawa Robotni- Adolf Ursaki mp. 
cza“, w której walczono z PPS. w sposób :— 
os'ezerczy 1 krętacki. C 

Rzucano tam na posłów PPS.'najrozma- 
itsze obelgi i oszczerstwa, licząc na to. że 
nikt tych kłamstw nie bedzie kontrolował 
ani prostował. 

Tow. posłowie Jan Kwapiński i Stańczyk 
jakoteż tow. red. Szapiro, oburzeni do ży- 
wego niecną insynuacją rzuconą pod ich 
adresem oddali sprawę sądowi. Na ławie 
oskarżonych zasiadł odpowiedzialny redak- 
tor “Sprawy“ Adolf Ursaki. Pan Ursaki — 
obiecywał przeprowadzić dowód prawdy. 


Onegdaj była na sejmie rozpatrywaną 
sprawa skandalicznej gospodarki w wytwór- 
niach wojskowych w myśl wniosku tow. 
Pączka. w sprawie powołania specjalnej ko- 
misji dla zbadania wytwórni wojskowych. 

Sprawozdawca p. Kościałkowski (Klub 
Pracy) Polski przemysł wojenny stoi na 


Wyżej wspomniani towarzysze przyjęli 
deklarację wybaczyli oskarżonemu i nie 
domagali się ukarania. 

Oskarżenie wnosił tow. Dr. Hersztal. — 
bronił adwokat Dr. Gluszkiewicz. 


Strejk w Zakładach Gegielniczych 
w Warszawie. 


WARSZAWA. 01 UIL (AW.) W Kawę- 
cr yńskich Zakładach Cegielniczych wybuchł 


a jednak on S A strejk z powodu zalegania przez dyrekcję 
szczerw rzucanych przez Sprawę _ zło-|z wypłatami. Wczoraj strejkujący robotnicy 


żył wczoraj przed rozprawą następującą de- 


klarację: 
OŚWIADCZENIE: 

W Nr. Nr. 13 i 15 “Sprawy Robotni- 
czej z dn. 25 9 i 9 10 1921 powtórzyłem 
za paryską *Humanite" notatkę zawierają- 
cą zarzuty. pod adresem: pp. Jana Kwapiń- 
Skiego. Jana Stańczyka, i Jerzego Szapiro. 
Uczyniłem to w dobrej wierze i w zaufa- 
niu do *Hnmanite* Przekonany wynikami 


wysłali delegację do zarządu Kaw. Zakł. Ceg. 
mieszczącego się przy ul. Kredytowej. Po- 
nieważ dyrektor k Z. C., odmówił przy- 
przyjęcia delegacji, robotnicy wtargnęli do 
gabinetu dyrektora, żądając w kategorycz- 
nej formie wypłacenia im zaległych zarob- 
ków jeszcze przed Świętami. Oświadczyli. 
że nie pozwolą oni dyrektorowi wyjść tak 
dlugo z biura dopóki nie dostaną pienię- 
dzy. Zaalarmowana Komenda Policja wyż 
postępowania dowodowego o niesłuszności| słała kilkunastu policjantów, którzy lokal 
tych zarzutów, nie podtrzymuję ich, a pp.] opróżniłi. Robotnicy otrzymują zalegle za- 
Jana Kwapińskiego, Jana Stańczyka i 5 | robia w dn. t kwietnia. 
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ROMUALD MIELCZARSKI 


Smutną wieść rozniosły dziś druty telegraficzne., 
Dnia 30. marca zmarł w Warszawie ob. Romuald Miel- 
czarski (urodzony w roku 1875), dyrektor Związku 
Spółdzielni Spożywców Rzeczypospolitej Polskiej, któ- 
rą wspólnie ze Stanisławem Wojciechowskim, obecnym 
Prezydentem Państwa założył w roku 1911. 

Uczestnik prac i walk niepodległościowych z o- 
kresu 1905 roku, Romuald Mielczarski został potem pio- 
nierem ruchu spółdzielczego w b. Królestwie Kon- 
gresowem i umiłowanej idei oddał bez zastrzeżeń 
całe swoje życie, służąc jej do ostatniej (godziny. Jego 
dziełem jest konsolidacja ruchu spółdzielczego i do- 
prowadzenie Związku Spółdzielni do rozkwitu. 

Zmarły posiadał indywidualność nieprzeciętną i 
zawsze był szermierzem i obrońcą sprawiedliwości 
i uczciwości w życiu społecznem, dia tych zalet wysu- 
wany był kilkakrotnie jako kandydat na ministra apro- 
wizacji, przemysłu i handlu i skarbu. 

W skromności swej gardził zawsze zaszczytami, 
oddając się nieprzerwainie z górą przez lat 30 umiło- 
wanej przez się pracy społecznej. W roku ubiegłym 
wybrany został członkiem Rady Nadzorczej Banku Pol- 
skiego, gdzie również był orędownikiem spółdzielczości. 

Ze śmiercią Jego powstaje w świecie spółdziel- 
czym niezapełniona i zapełnić się nie dająca luka i 
szczery żal po stracie człowieka wielkich cnót obywa- 
telskich. 

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w Warszawie 
w piątek, dnia 2. bm. o godz. 10 rano z kościoła 
św. Krzyża na cmentarz Powązkowski. 


dei 


Lwów, Batorego 7 


Nieprześcignione 
kkiery i miody 
KREBS-PATOKA 
, — Łyczakowska 3. 
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I1.ONDYN. 31 III (AW.) Z Vigo donoszą. 
ż¢ do tamtejszego portu zawinąl angielski 
okręt “Tenacty“ z sygnałami niebezpicczeń- 
stwa z powodu buntu marynarzy. Zbunto- 
wanych rozbroili żołnierze z marynarki hi- 
szpańskiej po wysadzeniiu na ląd zbuntowa- 
nych marynarzy angielskich odprowadzono * 
do więzienia. 

PWRC" E | (ORW | 


<A Demonstracja bezrobotnych. 


WARSZAWA. 51 III. (AW.) Wczoraj pod 
ratuszem zebrał się tłum bezrobotnych w 
liczbie 300 osób, domagając się wypłace- 
nia przed Świętami zapomóg. 


Trocki generalissimusem ? 


WARSZAWA. 31 HI. (tel. wł.) Donoszą 

z Moskwy, iż wkrótce ma ustąpić generali- 

ssimus sowiecki Woroszyłów. Następcą z0- 
stanie Trocki popierany przez Stalina. 

S 


NADESŁANE. | 


N  Wyciąć i przesłać! 
i Dom Bankowy 


Schütz i Chajes, Lwów 
(Rok założenia 1900) 

Prąszę mi zaraz przesłać: 
ćwiartek po 10 złotych 
połówek 20 
całych „ 40 M 


zł. nadam czekiem PKO wolnym 


7 
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Nale 


Żytość 
od porta, który proszę dołączyć do losów. Mój adres: 


„DZIENNIK LUDOWY.“ 


W obronie szkolnictwa i demokracji. 


28. marca b. 


W dniach 27. i r. 


Warszawie Zjazd członków Zarządu Głównego Związ- ;dyrego Instytutu Nauczycielskiego i 


ku Polskiego Nauczycielstwa Szkół Powszechnych. 
Przedmiotem narad były sprawy związane z redukcją 
budżetu Ministerstwa W. R. i O.P. i z systematycz- 
nem obniżaniem dotychczasowego stanu szkolnictwa 
i oświaty w Polsce. Zarząd Główny po dwudniowych 
obradach powziął cały szereg uchwał dotyczących ra- 
towania szkolnictwa i oświaty za pomocą wpływania 
na Sejm, Rząd i opinję publiczną i przedstawiania 
fatalnych skutków dla państwa i narodu, które po- 
ciągnie za sobą takie niszczenie podstaw i możności 
rozwoju gospodarczego i kulturalnego wszystkich 
warstw społecznych. 

W szczególności w rezolucjach Zarząd Główny 
przeciwstawił się zamiarom Ministra W. R. i O. P. 
zmierzającym pod pozorem oszczędności do udarem- 
nienia realizacji idei szkoły jednolitej, do niepropor- 
cjonalnie wielkiego obniżenia budżetu Ministerstwa 
W.R. i O.P. w stosunku do innych Ministerstw, do 
zamykania szkół powszechnych, redukowania liczby 
etatów i pogarszania warunków nauczania przez po- 
większanie liczby dzieci w poszczególnych klasach do 
80, mimo, że dotychczasowe warunki powodowały 
i powodują degenerację młodzieży i szerzą w za- 
straszający sposób gruźlicę wśród nauczycielstwa, do 
obniżenia wreszcie poziomu szkół przez zniesienie za- 
stępstw chorych nauczycieli i powierzanie kierowni- 
kom siedmioklasowych szkół obowiązku prowadzenia 
„oddziałów. Zarząd wypowiedział się protestem prze- 


odbył się w !ciwko znoszeniu kursów państwowych i zwijaniu je- 


zwinięcia Insty- 
tutu Pedagogicznego. Również domaga się Zarząd 
Główny zasadniczej reformy z zakresu dziatania po- 
szczególnych działów administracji szkolnej i zapo- 
wiada energiczną walkę przeciwko zakusom podpo- 
rządkowania szkolnictwa władzom policyjno - admi- 
nistracyjnym. Zarząd Główny wypowiedział się rów- 
nież w Sprawie budowy szkół i organizacji samo- 
rządów szkolnych oraz ich stosunku do samorządów 
terytorjalnych. Nadio nakreślił wytyczne drogi Wydzia- 
łowi Wykonawczemu Związku, zmierzające do obrony 
postulatów szkolnictwa i nauczycielstwa. W szcze- 
gólności polecił wezwać nauczycielstwo do akcji o 
udaremnienie zamiarów zmierzających do wprowadze- 
nia pasów drożyźnianych, zmiany ustawy, któraby 
usuwała wskaźnik drożyźniany jedyny Środek obron- 
ny przed wzrastającą drożyzną, lub obniżała dotych- 
czasową pozycję społeczną nauczyciela w stosunku 
do innych funkcjonarjuszów państwowych, których po- 
stulaty uchwalił Zarząd Główny solidarnie poprzeć. 

W tym «celu upoważniał Wydział Wykonawczy 
Związku do użycia najostrzejszych środków i od- 
parcia zamachu przygotowanego przez wrogów Szkol- 
nictwa i demokracji w Polsce oraz przez nieodpowie- 
dzialnych twórców fermentu wśród szerokich mas lu- 
dowych, fermentu wytwarzanego z ciosów wymierza- 
nych szkole i nauczycielstwu rozsianemu na obsza- 
rze całej Rzeczypospolitej Polskiej. 


— 


Redukcje w P. P. w Tarnopolu. 


Dałoj gramotnyje. 


Na żądanie całego społeczeństwa, wyrażane na 
wiecach i w prasie, przystąpióno nareszcie do re- 
dukcji wyższych funkcjonarjuszy P. P. Ogólne jed- 
nak zdziwienie wywołał fakt, iż redukcji w Tarnopolu 
ułegło dwóch najtęższych Komisarzy P. P., posiada- 
jących wysokie ogółne i fachowo - zawodowe wy- 
kształcenie, a to pp. Tomaszewski i Horodyski. Pierw- 
szy jest majorem - adjutantem w rezorwie, drugi będąa 
sędzią, przerzucił się do P. P. w której, jako kierownik 
kursów fachowo - zawodowych, wykształcił cały sze- 
reg funkcjonarjuszy P. P. Nadto jest istnym poliglottą. 
włada bowiem biegle w słowie i piśmie po francusku, 
angielsku, włosku, nie licząc słowiańskich języków 
i ma najnajlepsze kwalifikacje. 

Wtajemniczeni powiadają, że właśnie te wysokie 
zalety intelektualne spowodowały ich usunięcie, szef 
ich bowiem, inspektor Tarnawski, ma zaledwie egza- 
min dojrzałości i był asystentem kolejowym. Prze- 
rzuciwszy się z pewnym planem do P. P. w krótce — 
dzięki protekcji ministrowej Kiernikowej — został wo- 
jewódzkim komendantem P. P. w Tarnopolu, na któ- 


| cenie, kwalifikujące 


rem to stanowisku wzbił się w taką dumę, iż uważa się 

za pierwszą osobę po wojewodzie w Tarnopolu, zy- 
|skując sobie uśmiech politowania wszystkich sfer, 
które zaufany w protekcję terroryzuje. Za- 
darłszy jednak z pewną, wysoko postawioną oso- 
bistością w urzędzie wojewódzkim, ściągnął na sie- 
bie — mimo protekcji — dochodzenia delegata mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych, który badał głów- 
nie jego głośny stosunek do pięknej maszynistki Okr. 
Komendy P. P. 

W myśl głoszonej zasady „właściwy człowiek na 
właściwym miejscu“ i w myśl projektu komisji re- 
organizacji ustroju administracyjnego w Polsce, do- 
magającego się prawniczego wykształcenia od osób na 
naczelnych stanowiskach, pożądanym byłoby stanowi- 
sko wojewódzkiego komendanta P. P. w Tarnopolu 
obsadzić osobą mającą pełne kwalifikacje, nadto zre- 
dukować także wszystkich tych powiatowych dowód- 
ców P, P., którzy nierzadko mają ogólne wykształ- 
ich na pucobuta. 


Młodzież sowiecka a zagadnienie seksualne. 


Na początku marca odwiedził komisarz| rejestracji małżeństw. Siemaszko napominał 
ludowy. zdrowia N. A. Siemaszko Leningrad, młodzież sowiecką, aby nie przejmowała się 
gdzie wygłosił on kilka referatów dla mło-, zbytnio lamentem cioteczek rosyjskich. ale 


dzieży leningradzkiej. W związku z refe- 
ratami tymi odbyła się publiczna dyskusja 
podczas której omówiono specjalnie zaga- 
dnienia, dotyczące nowych stosunków to- 
warzyskich, emancypacji kobiet. i spraw se- 
ksualnych. 

W społeczeństwie sowieckicm a specjal- 
nie wśród młodzieży; daje się zauważyć wiel- 
kie zainteresowanie zagadnieniem seksual- 
nem. Można śmiało powiedzieć, że w ca- 
łej Rosji nie debatuje się obecnie tak na- 
miętnie o polityce, jak o sprawuch seksual- 
nych. 

Siemaszko w swem przemówieniu skon- 
statowal, że pomimo jak najdalej idących 
reform, utrzymala Rosja wiele cech konser- 
watywnych. Odnośnie do zagadnienia sek- 
sualnego, stwierdzić należy, że ustawodaw- 
stwo sowieckie przeprowadziło zupełną c- 
mancypację kobiet. Zdaniem Siemaszki nie 
wolno jednak zbytnio bagatelizować związ- 
ku małżeńskiego. Przeciwnie, pewna o- 
ckrona przed prawem jest konieczna. dla- 
tego rząd sowiecki musi domagać się stałej 


przytem aby nie zapominała. że najważniej- 
szem zadaniem mlodzieży jest nauka. któ- 
rej należy podporządkować wszystko, a 
wiec i instynkt seksualny. 


W (dyskusji wziął żywy udział profesor 
Suchow. który na podstawie badań nauko- 
wych (dowodził, że najbardziej ccłową jest 
w: latach młodocianych zupełna wstrzemię- 
żliwość seksualna. Prokurator państwo- 
wy Krastin w przemówieniu swem omówił 
szczegółowo nowy projekt sowieckiego pra- 
wa malżeńskiego i rodzinnego. Bardzo silne 
wrażenie wywołała mowa robotnika Sławi- 
kowskiego. który uskarżał się na to, że w 
obszernej dyskusji o najrozmaitszych teor- 
jach. receptach i datach historycznych. ani 
razu nie wymówiono słowa „miłość, a 
przecież właśnie ta miłość musi być nieodt 
dzownym warunkiem wszelkiego współży- 
cia seksualnego, gdyż w. przecinym razie sto- 
sunek seksualny, posiada charakter wybitnie 
niemoralny, | 


„a. 
«w .. 


Nr. 76 


U. R. w Borysławiu. 


T. 
T. U. R. w Borysławiu rozwija się pomyślnie. 
Sobotnie wieczory dyskusyjne cieszą się znaczną po- 
pularnością. Referaty sobotnie wygłaszają przeważ- 
nie robotnicy. Wieczory te są bardzo interesujące. Cho- 
ciaż robotnik nie jest wszechstronnie wykształconym 
to jednak jeźli rozważymy, że w dyskusji bierze u- 
dział kilkunastu mowców i że każdy dorzuci do 
omawianego tematu trochę nowych szczegółów 
oświetli je z innego punktu widzenia, to takie wie- 
czory dyskusyjne mają czasami przebieg interesujący, 
Pobudzają one robotników do samodzielnego wyra- 
biania sobie poglądu na daną Sprawę. Wieczory dy- 
skusyjne są przystępne dla wszystkich, wstęp jest 
bezpłatny. Ag 
Niezależnie od referatów sobotnich odbywają się 
niedzielne odczyty Szkoły partyjnej w porze przed- 
południowej. Są one w całokształcie przeznaczone 
dla zaznajomienia uczestników ze stanem „Dolski dzi- 
siejszej“. 
Odczyty te odbywają się na różne tematy: oma- 


f 


wiają one gospodarcze, polityczne, geograficzne poło” 
żenie Polski jako też omawiają sprawę ubezpieczeń 
społecznych, sprawę samorządów oraz kontrolę nad 
przemysłem i wiele innych spraw. W ten Sposób ziwra- 
cają one uwagę robotników na najważniejsze za- 
gadnienia doby obecnej, W przyszłym roku będą się 
podobne odczyty odbywać: „O Polsce przyszłości, 
+ 


Grupa esperantystów przy T. U. R. odbywa każ- 
dego czwartku zebrania. Przez rozmowy w języku mię- 
dzynarodowym, jako też przez czytanie dzieł w tym- 
że języku, uczestnicy mają możność gruntownego 
opanowania tego języka. Obecnie grupa prowadzi bez- 
płatny kurs Esperanta dla bezrobotnych. 

W nadchodzącym sezonie wiosennym grupa Espe- 
rantystów projektuje szereg wycieczek miejscowych 
i okolicznych. 

* 

Kółko amatorskie przy T. U. R. w ostatnich cza 
sach okazuje ożywioną działalność, zyskało ono ne: 
sile przez napływ świeżych sił, które z zapałem pra- 
cują nad podniesieniem „Kółka“ na wyższy poziom, 

Kółko amat. dało szereg przedstawień a obecnie 
przygotowuje się do wzięcia udziału w Akademji ng 
cześć tow. Paszkowskiej i Praussa, na 1-szego 
Maja, na „Dzień Kobiet“ i t. d. 0 

* 


Daje się dotkliwie odczuwać brak chóru, to też 
w ostatnich dniach T. U. R. przystępuje do orga- 
nizowania chóru. Wpisy członków przyjmuje się oć 
22. marca do 9. kwietnia b. r. codziennie od godz. 
6-tej do 7T-mej wieczór. w biurze naftowców. 


* 


T. U. R. ma przed sobą olbrzymią pracę na polu 
kulturalnego podniesienia robotników, przeto robot- 
nicy powinni masowo brać udział w pracach T. U. R., 
a zwłaszcza młodzież robotnicza powinna z zapałem 
[przystąpić do pracy oświatowej, do pracy nad przy- 
gotowaniem nowego Sprawiedliwego ustroju społecz- 
nego. F. P. 


Klęska bezrobocia w Rosji. 

W okręgu Aleksandryjskim, gub. Ekatierynosław - 
skiej, po długotrwałem ściganiu pochwycono i roz- 
brojono, jak donoszą „Dni“, grupę bezrobotnych, trud- 
niących się rozbojem. Grupa ta, pod komendą b. 
marynarza Andruszczenki, w ciągu $-ch miesięcy do- 
konała 27 napadów zbrojnych nA przedsiębiorstwa 
handiowe i przemysłowe oraz okradła dwie kasy ko- 
łejowe. Andruszczenko zdołał uciec, 

W Charkowie, jak donpszą „Dni“, pod przewod- 
niewiem Kolegjum Narodowego Komitetu Pracy obra- 
dowano nad kwestją przymusowego wysyłania bęz- 
robotnych sposobem administracyjnym z okręgów prze- 
mysłowych do miejsca ich zamieszkania, z powodu 
antypaństwowej agitacji, jaką prowadzą bezrobotni 
wśród włościan. 
EE nn EEE c 


TARGI ZAGRZEBSKIE, 


BIAŁOGRÓD, (Ceps). W niedzielę dnia 21. mar- 
ca otwarte zostały w Zagrzebiu Targi wiosenne. 
Pisma donoszą, że głównym artykułem na tegorocz- 
nych targach jest, jak zwykle, wino, dalej samos 
chody i maszyny rolnicze. Prócz tego znajdują się 
na obecnych targach liczne ekspozycje aparatów r8- 
diofonicznych. 


R |. RE O ZP EA Z E 


w ZERA O: 


„DZIENNIK EUDOMY*' 


Angora, nowa stolica Turcji. 


Nowa stolica republiki tureckiej, Angora, bar- |żeniu do stworzenia, godnej demokratycznej repu- 
dizo się szybko rozwija. Niedawno jeszcze była to |bliki, stolicy. 
duża, brudna wieś, otoczona murami cytadeli, a dziś W Angorze panuje niesłychana wprost drożyzna. 


Najprymitywniejsze hotele i restauracje są równie 
drogie, jak luksusowe hotele i 
nopolskie. W złym stanie znajduje się również komu- 
nikacja miejska, gdyż tramwaje elektryczne dotych- 
czas nie istnieją. a komunikacja sarmochodowa jest bar- 
dzo droga. Kwitnie w Angorze również lichwa par- 
celi budowlanych, za które żądają spekulanci często 
wprost fantastyczne ceny. Sprzyja to powstaniu nowej 
kasty „nouveaux riches", która przyjmuje liczny u- 
dział w rozmaitych zabawach na cele dobroczynne, pła- 
cąc przy tej okazji po kilka funtów tureckich za bi- 
let wejścia. 

Nie bacząc na liczne niewygody jest pobyt w 
Angorze bardzo ciekawy i pożyteczny, gdyż można 
się przy tej okazji naocznie przekonać © szybkiej 
modernizacji młodej Turcji. 


oraz bardziej zbliża się ona do typu nowoczesnego 
wielkiego miasta. Pierwsze wrażenie, jakie wywiera 
Angora na przybyszu europejskim, nie jest co praw- 
da zbyt pomyślne, ale przy dokładniejszym poznaniu 
stosunków uznać trzeba, że rozwój Angory posuwa 
się szybkiemi krokami naprzód. Wokoło Angory roz- 
rzucone są liczne przedmieścia, które wkrótce przy- 
łączone zostaną do miasta, tak, że stolica bardzo bę- 
dzie rozległa. Żelazna woła prezydenta Kemaja Paszy 
dokonała cudów. Na pagórku, który podarowało mu 
wdzięczne miasto, wznosi się piękna willa prezy- 
denta. W pobliżu rezydencji Kemala Paszy znajdują 
się ambasady państw zagranicznych. Mieszkańcy An- 
gory popierali na każdym kroku prezydenta repu- 
bliki przy rozbudowie głównego miasta. Nie szczę- 
dzili oni ani pracy, ani środków pieniężnych w dą- 


Literatura, nauka, sztuka. 


REPERTUAR ŚWIĄTECZNY TEATRÓW MIĘJSKICH: 


„Odrodzenie“, wspaniała komedja romantyczna z 
epoki odrodzenia Schóntana i Kadelburga, ukaże się 
po raz pierwszy w końcu przyszłego tygodnia na sce 
nie Teatru Nowości z pp.: Rasińską, Zofją Barwińską, 


Teatr Wielki: Czajkowską, Ładosiówną, Rybicką, Dobrzańskim, Pe- 
Niedziela, 4. kwietnia, o godz. 7.30 wiecz. „jJe-|lińiskim i Rasińskim. 
gufa“. 
Poniedziałek, 5. kwietnia o godz. 3.30 popol. 
„Sułkowski. ` 


Poniedziałek, o godz. 7,30 wiecz, „Nietoperz“. 

Wtorek, 6. kwietnia o godz. 3.30 popoł. „Przy- 
gody Tomcia Palucha“. 

Wtorek, 6. kwietnia o godz. 7.30 wiecz. „Jenufa“. 

Środa, 7. kwietnia, o godz. 7.50 wiecz. „Wieczór 
Trzech Króli“. Gośc. występ L. Sojskiego. 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II. 


Kołomyja, dnia 5. września 1925. 
Firm 196/25. 


Czwartek, 8. kwietnia, o godz. 7,30 wiecz. „Het- a 
man Stan. Żółkiewski“, Spółdziel. II. 97. 
Piątek, 9. kwietnia, o godz. 7.80 wiecz. „Wieczór Wpisano przy firmie ROBOTNICZA SPÓDZIELNIA 
Trzech Króli“. Gośc. występ L. Solskiego. SPOŻYWCZA „SIŁA' spółdzielnia z ograniczoną od- 
Sobota, 10. kwietnia, o godz. 5.50 popol. „Przy- | powiedzialnością w Kołomyji. 


gody Tomcia Palucha". 


l Na jnem W dzeniu z dnia 19. 
Sobota, 10. kwietnia, o godz. 7.30 wiecz. „Jenufa“, etno e MA CE = brd 


lipca br. uchwalono zmianę następujących par. par.: 1, 
4, 9a, 11 ustęp ostatni, 12, 13, 14, 25, 27, 28, 34, 
35b i g, 36a, b, d, e, statutu Robotniczej Spółdzielni 
Spożywców „Siła“ spółdzielnia z ograniczoną odpo- 
wiedzialnością w Kołomyji, które obecnie mają brzmieć 
jak następuje: 


Teatr Nowości: 
Niedziela, 4. kwietnia, o godz. 7,30 wiecz. 


mostwa Skapena'. 
Poniedziałek, 5. kwietnia, o godz. 5.30 popoł. „Ly- 


„SZel- 


zistrata . Gościnny występ Heleny Miłowskiej. Ceny 
zniżone popołudn. Par. 1. Firma stowarzyszenia brzmi: Robotnicza 
Poniedziałek, o godz. 7.50 wiecz. „Pan Naczel- Spółdzielnia Spożywców „Siła'* zarejestrowana spół- 


dzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością i zostaje 
zawiązana na zasadzie ustawy o spółdzielniach z dnia 
29. października 1920 r. na czas nieograniczony. 
Wtorek, 6. kwietnia, o godz. 7.50 wiecz. Par. 4. Sprzedaje się towary tak członkom jak i 
mostwa Skapena". nieczłonkom, z tem jednak, że nadwyżkę pochodzącą 


Środa, 7. kwietnia, o godz. 7.30 wiecz. „Marietta“ (2 obrotu z nieczłonkami oraz wszelkie nadpłaty i 
Czar- |zwroty, przypadające na nieczłonków, przelewa się 


nik — to ja...” 
Wtorek, 6. kwietnia, o godz. 3.50 popoł. „Hrabina 


Marica". Gościnny występ Heleny Miłowskiej, ! 
„Szel- 


Czwartek, 8. kwietnia, o godz. 7.30 wiecz. „C 

ne Róże”. e w całości do funduszu społecznego Spółdzielni, nie 
Piątek, 9. kwietnia, o godz. 7.30 wiecz. „Ma- | podlegającego podziałowi między członków. 

rietta“. Par. 9 a. Wpłacić wpisowe w wysokości 1 zł. 
Sobota. 10. kwietnia, o godz. 3.30 popoi. „Hra-|9raz zdeklarowany udział. 


Par. 11 ustęp ostatni. Wypłata udziału dokonana 
ma być po upływie roku następującego, po roku, w 
którym zgłoszono wystąpienie lub dokonano wyklu- 
czenia nie wcześniej niż w miesiąc, a nie później trzy 
|miesiące po zatwierdzeniu przez Walne Zgromadzenie 
|o Grze rachunkowego. Kwoty przedawnione (lat 


bina Marica“, 
Sobota, 10. kwietnia, o godz. 
rodzenie. 


1,80 wiecz. „Od- 


REPERTUAR ŚWIĄTECZNY TEATRU MAŁEGO: 


Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „To moje bobo'. 
Poniedziałek, o godz. 4-tej popol. „Urwis“. (Ju- 
bileuszowe 50-te przedstawienie). Ceny popularne. 
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „To moje bobo“. 
Wtorek, o godz. 7.50 wiecz. „Polityka i miłość. 
Gośc. występ Ordon-Sosnowskiej i L. Solskiego. 
Środa, © godz. 7.30 wiecz. „Lekkomyślna siostra”. 
(Wznowienie). Gośc. występ Ordon-Sosnowskiej. 
W przedstawieniu bierze udział J. Elsnerówna, ar- 
tystka teatrów warszawskich. 
Czwariek, o godz. 7.30 wiecz. „Polityka i mi- 
łość'. Gośc. występ Ordon-Sosnowskiej i Solskiego. 
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Lekkomyślna siostra . 
Gościnny występ Ordon-Sosnowskiej oraz udział w 
przedstawieniu J. Elsnerówny, art. teatrów warsz. 


5) przekazane będą w całości na fundusz społeczny. 

Par. 12. Środki obrotowe Stowarzyszenia składają 
|sie z funduszów: udziałowego, społecznego i specjał- 
nego oraz z wkładek oszczędnościowych i pożyczek. 

Par, 15. Udział wynosi 10 zł. a może być uchwa- 
łą Walnego Zgromadzenia zmieniony. Przy wpisie 
wpłacić należy conajmniej 1/, część udziału, reszta zaś 
— (wpłaconą ma być najdalej w ciągu roku licząc od daty 
przystąpienia. 

Par. 14. Fundusz społeczny tworzy się: a) z wpi- 
sowego; b) z całkowitych sum: nadwyżki pochodzącej 
z obrotu z nieczłonkami Oraz nadpłat i zwrotów 
przypadających na nieczłonków; c) z potrąconych co 
roku co najmniej 50 proc. czystej nadwyżki, pochodzą- , 
cej z obrotu z członkami; d) z darowizn i legatów; 
e) z niepodjętych w swoim czasie przez kzłonków u- 
dziatów, dywidendy od udziałów, zwrotów nadwyżek 
i innych nadpłat; f) z wszelkich wpływów nieprzewi- 
dzianych. 

Fundusz społeczny uzupełnia się punktem e) tak 
długo, dopóki odsetki jego nie wystarczą na pokrycie 
kosztów administracji. 

Par. 25. Rada Nadzorcza Składa się z 12 członków 
i z 6 zastępców wybieranych na przeciąg trzech lat. 


Z powodu świąt Wielkiego Tygodnia w dniu dzi- 
siejszym. w piątek i w sobotę bieżącego tygodnia 
przedstawień w teatrach nie będzie. 

Gościnne występy znakomitego artysty i reżysera 
Sten polskich, Ludwika Solskiego, rozpoczną się w śro- 
dę poświąteczną, we wspaniałej komedji Szekspira 
„Wieczór Trzech Króli“, gdzie Solski tworzy nieporów- 
aaną kreację Chudogęby. 


restauracje konstanty- 
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Kasa Miastowa Teatrów Miejskich z dniem dzi- 
siejszym zostaje przeniesiona do nowego pomieszczenia 
przy pl. Halickim 15 — Wagony Sypialne — gmach 
Banku Hipotecznego. 

Teatr marjonetek sportowych. 3 akty satyry i hw 
moru sportowego, oto największa atrakcja Lwowa na 
święta! Śpieszcie po bilety, ceny popularne, w przed- 
sprzedaży u p. Seyfartha. Dochód na Fundusz Olim- 
pijski. 

W pierwszy dzień Świąt Wielkiej Nocy dane będą 
tylko przedstawienia wieczorowe. Wystawione będą w 
Teatrze Wielkim: opera znakomitego słowackiego kom- 
pozytora, Leona Janaczka: „Jenufa“, zaś w Teatrze 
Nowości, komedja-farsa Moliera: „Szelmostwa Skape- 
na“, W przedstawieniu niedzielnem tytułową rolę Ska- 
pena odtworzy p. Marjan Kopczyński, w otoczeniu ob- 
sady premierowej. 
irish" 7 [icz WE FO PORZCEOROAWĄCWWNNA 

ZARYBIANIE WóD POLSKICH. 


NOWY SĄCZ. (Aj. Morska). Zarybek łososia wy- 
lęgnięty z ikry łotewskiej w Złotym Potoku został 
sprowadzony do Dunajca. Zarybek ten ma olbrzymie 
znaczenie gospodarcze, wyjdzie bowiem z niego ło- 
Soś rasowy, nie zwykły dunajcowy. Dunajcowy do- 
chodzi do 5 kg. wagi, gdy rasowy sięga 18—30 kg. 
W ten sposób popnawa naszego rybostanu jest za- 
pewniona. Posiada to wybitne znaczenie dla rybo- 
łówstwa morskiego, łosoś bowiem, jak wiemy, do- 
rasta w morzach i tam też głównie jest poławiany. 


Ogłoszenia. 


Par. 27. Rada Nadzorcza jako organ kontrolny 
czuwać ma nad pracą zarządu. Czynności swe w tym 
kierunku spełnić może przy obecności 7 członków lub 
przez delegowanych członków Rady Nadzorczej. 

W razie potrzeby, za zgodą większości Rady może 
też- przybrać rzeczoznawców. Uchwały zapadają’ wię- 
kszością głosów członków obecnych, w razie równości 
głosów rozstrzyga przewodniczący. 

Par. 28. Rada Nadzorcza w imieniu Spółdzielni za- 
Wiera wszelkie umowy z członkami Zarządu, a w ra- 
zie stwierdzenia zaniedbania z ich strony prowadzi 
przeciw nim proces. 

Rada Nadzorcza ustała wysokość zwrotów towa- 
rowych dla członków od ich zakupów. 

Par. 34. Stowarzyszenie prowadzi rachunkowość 
zgodnie z wymaganiami prawa handlowego i podług 
systemu zaleconego przez Związek Rewizyjny, do któ- 
rego należy. 

Sprawozdanie rachunkowe, bilans orazRk Strat 
i Zysków należy wyłożyć w lokalu Spółdziejni (w biu- 
rze głównem) do przejrzenia członków, co najmniej na 
dwa tygodnie przed terminem Walnego Zgromadzenia. 

Rok obrachunkowy liczy się od 1. VII. do 30. VI, 
włącznie, 

Sprawozdanie następne po roku 1924 obejmować 
będzie zatem wyjątkowo za czas od 1. I. 1925 do 
30. VI. 1926. 

Par. 35. Sprawozdanie Stowarzyszenia winno za- 
wierać: a) liczbę członków i stan ich udziałów na 
początku i z końcem roku; b) sumę zakupów doko- 
uanych przez członków i nieczłonków; c) wynik re- 
wizji sklepów i magazynów; d) obrót towarowy oraz 
ogólny przychod i rozchód na wszystkich rachunkach 
dziennika głównego Stowarzyszenia; e) rachunek strat 
i zysków ze szczególnym wykazem kosztów handlo- 
wych; f) rachunek bilansu, — Przy układaniu bilansu 
należy co rok potrącać na amortyzację nie mniej niż 
10 proc. z nieruchomości i 20 proo. z ruchomości Sto- 
warzyszenia według ostatniej ich książkowej wartości. 
g) wszelkie fundusze Spółdzielni (z wyjątkiem udziało- 
wego) oprocentowuje się w wysokości stopy dyskon- 
towej Banku Polskiego. 

Par. 36. Z czystej uadwyżki jaka się ukaże z bi- 
lansu, wydziela się conajmniej: a) przelewa się w ca- 
łości do funduszu społecznego nadwyżkę pochodzącą 
z obrotu z nieczłonkami, z pozostałej reszty zaś b) na 
fundusz społeczny 30 proc.; c) 5 proc. na propagandę 
spółdzielczą; d) odpowiednią kwotę na dywidendę od 
pełnych udziałów, z tem jednakże, że przekraczać ona 
może stopę dyskontową Banku Polskiego najwyżej o 
2 proc.; c) pozostałą nadwyżkę na fundusze specjalne, 
cele kulturalno oświatowe, ewentuajnie na zwroty dla 
członków w stosunku do dokonanych przez nich za- 
kupów. 

Wszelkie nadpłaty i zwroty przypadające na nie- 
członków winne być przelane do funduszu społecznego 
nie podlegającego podziałowi między członków. 

Wpisano dnia 23. IX. 1925, 209—, 
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Adolf Tombak, Legjonów 29 


i innych miastach Rzeczypospolitej. 


Wódki i likiery krajowe i zagraniczne w wielkim 
wyborze po cenach najniższych 


| poleca HANDEL HERBATY, KAWY i WINA poleca 


EDMUNDA RIEDLA | 


Lwów, Rutowskiego 3., Filia: Gródecka 74. | 
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a Swięta. 


poleca Sklad Piwa 
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podaje niniejszem do wiadomości, że począwszy 
od 1. maja 1926 r. opłacać będzie od wiązanych 


wkładek dolarowych na książeczki 
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w oryginalnych flaszkach jakoteż i beczkach. 
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wkładkowe 10 proc. w stosunku rocznym. 


Podatek rentowy ponosi bank z własn. funduszów. 
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